
Psy  nie  będą  mogły  zrobić
kupy bez paszportu DNA
20 lipca 2023
Właściciele psów z Béziers w regionie Oksytania we Francji
będą zobowiązani do przeprowadzenia testów genetycznych swoich
pupili. Zwierzętom zostaną pobrane próbki śliny, które posłużą
do wystawienia paszportów genetycznych. W ten sposób tutejszy
mer, Robert Ménard, chce walczyć z plagą niesprzątania psich
odchodów.  Jak  policzono,  w  samym  centrum  służby  sprzątają
miesięcznie ponad 1000 kup. Zdarza się, że jest ich znacznie
więcej.

Ménard,  były  dziennikarz,  współzałożyciel  organizacji
Reporterzy bez Granic, podkreśla, że zarówno mieszkańcy, jak i
turyści mają już dość takich widoków. Zamierza przeprowadzić
2-letni  eksperyment,  który  potrwa  do  lipca  2025  r.,  by
wyśledzić i karać osoby niesprzątające po swoich psach.

Zgodnie z planem, właściciele psów będą musieli zabrać je do
weterynarza lub umówić się z którymś z miejskich lekarzy.
Pobranie  próbki  śliny  ma  być  darmowe.  Na  podstawie  badań
genetycznych  zostanie  wydany  dokument.  Jeśli  ktoś  zostanie
zatrzymany w centrum bez paszportu, zapłaci mandat w wysokości
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38 euro.

Nieposprzątane  odchody  będą  zbierane  i  testowane.  Wyniki
trafią  do  policji,  która  porówna  wyniki  z  danymi  z  bazy.
Zidentyfikowany  właściciel  zwierzęcia  otrzyma  rachunek  za
sprzątanie ulicy w wysokości nawet 122 euro.

Po raz pierwszy Ménard proponował zebranie danych genetycznych
ok. 1500 psów z centrum Béziers już w 2016 r. Jego wniosek
został jednak odrzucony przez miejscowy sąd administracyjny
jako atak na wolność osobistą.

Tym razem przedstawiony lokalnej prefekturze projekt paszportu
genetycznego nie wzbudził obiekcji (w ciągu 2 miesięcy nie
złożono zażaleń).

Ménard  uważa,  że  podobne  rozwiązania  powinny  zostać
wprowadzone poza Béziers. Wg niego, należy karać osoby, które
nie potrafią się zachować. Mer dodał, że głównym problemem nie
są turyści, ale mieszkańcy miasta.

Przez pierwsze 3 miesiące ma obowiązywać taryfa ulgowa (mogą
na  nią  liczyć  również  przyjezdni)  –  władze  zapowiadają
elastyczne  podejście  i  pouczenia  dla  nieprzestrzegających
zasad.
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